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\\\ GÓRA KALWARIA, PRAŻMÓW, PIASECZNO

W niedzielę w trzech gminach naszego powiatu dokonaliśmy 
wyboru burmistrzów i wójta. Rządzić będą dotychczasowy 
wiceburmistrz, wicewójt i wicestarosta. 

Zmiana warty
Jak zmiana włodarzy wpłynie na gminy, przekonamy się w ciągu 5 lat

Znakomita większość osób odwiedzających cmentarz wspiera akcję datkiem

Bombowy paraliż 

Absolutny 
rekord 
\\\ PIASECZNO

Tegoroczna kwesta zakończyła 
się największym sukcesem 
w historii. Na ratowanie 
zabytkowych grobów udało się 
zebrać blisko 23 tys. zł. 

\\\ PIASECZNO

Rzesza policjantów, strażacy 
i służby medyczne – wszyscy 
zaangażowani w poszukiwanie 
bomby, której nie było. 

O statniego dnia października przed 
południem policja otrzymała in-

formację o ładunku wybuchowym, 
który może się znajdować w jednej  
z siedzib Alior Banku. W związku z tym 
podjęto przewidziane w takich sytua-
cjach kroki. Rzekomego ładunku wybuchowego szukał między innymi policyjny pies
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AKTuALNOŚCI

Pożar budynku na zalesionej działce stanowi zagrożenie dla sąsiednich posesji

\\\ POWIAT

Ministerstwo Finansów 
opublikowało dochody gmin 
liczone „per capita” na 2019 r. 
Dwie gminy z powiatu są  
w pierwszej dwudziestce, za to 
jedna dopiero w drugiej  
500-tce, poniżej średniej kraju. 

W skaźniki opublikowane przez 
MF dotyczą dochodów podat-

kowych w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca. Służą one do obliczenia 
tzw. „janosikowego”, a oblicza się je na 
podstawie dochodów z tytułu opłat 
(np. eksploatacyjnej) i podatków: od 
nieruchomości, rolnego i leśnego, oraz 
udziałów we wpływach z CIT i PIT.

Wskaźniki pokazują ogromną dys-
proporcję między najbogatszą gminą 
Kleszczów (31 910,49 zł), a najbiedniej-
szą – Potok Górny (406,76 zł). Najbied-
niejsza gmina jest więc 80 razy biedniej-
sza niż najbogatsza. 

Gminy z powiatu piaseczyńskiego 
stoją raczej wysoko w rankingu, 5 z nich 
znalazło się powyżej średniej krajowej, 
która wynosi 1790,33 zł, przy czym trzy 
z nich w pierwszej setce. 

Na 19. miejscu znalazła się gmina 
Konstancin-Jeziorna  z dochodem na 
jednego mieszkańca, czyli „per capita” 
4331,68 zł. Zaraz za Konstancinem, na 
20. miejscu widnieje Lesznowola z do-
chodem 4275,53 zł. 

Piaseczno jest na 65. miejscu, osią-
gając dochód 3021,30 zł.

Pozostałe trzy gminy zajęły już dużo 
dalsze miejsca, jednak Góra Kalwaria z 
dochodem 2003,04 zł (287. miejsce) 
oraz Tarczyn z dochodem 1916,13 zł 
(342. miejsce) dalej osiągają dochód 
powyżej mediany.

Najgorzej wypadł Prażmów, osią-
gając dochód poniżej średniej krajowej. 
Z kwotą 1709,25 zł znalazł się na 523. 
miejscu.

– Wpływy z podatków i opłat oraz 
udziały w PIT i CIT stanowią jedynie 
część dochodów gmin. Ponadto zali-
czają się do nich dochody ze sprzedaży 
majątku, subwencje, dotacje celowe z 
budżetu państwa, a także środki unijne 
– informuje Polska Agencja Prasowa. – 
Po uwzględnieniu tych składników, dys-
proporcje w dochodach gmin zmniej-
szają się (różnica między najbogatszą 
i najbiedniejszą gminą zmniejsza się z 
ok. 80-krotności do ok. 17-krotności).

Joanna Grela

\\\ POWIAT

Emocje po wyborach powoli 
opadają, jedni się cieszą, inni 
nie do końca. Jednak jest coś  
co powinno nas bardzo smucić. 
Frekwencja.  

W niedzielę wybieraliśmy w II 
turze wójta Prażmowa, bur- 

mistrza Piaseczna oraz burmistrza  
Góry Kalwarii. Wydawałoby się, że 
mieszkańcom powinno zależeć na wy-

niku. W końcu będą to ludzie mający 
bardzo duży wpływ na rozwój i funk-
cjonowanie ich miejsca zamieszka- 
nia przez następne 5 lat. Niestety 
frekwencja pokazuje coś zupełnie in-
nego.

W Polsce ogólnie frekwencja wy-
padła słabo. Do wyborów poszło 
48,84% uprawnionych. W wojewódz-
twie mazowieckim już trochę lepiej, 
zagłosowała ponad połowa uprawnio-
nych, czyli 51,63%. Jednak powiat pia-
seczyński ma się czego wstydzić.

Frekwencja w powiecie wyniosła 
45,40%. W samym Piasecznie zagło-
sowało tylko 45,30% uprawnionych. 
Trochę lepiej społeczeństwo obywatel-
skie wypadło w Górze Kalwarii, gdzie 
do wyborów poszło 46,20%. To jednak 
wciąż bardzo słabo, dużo mniej niż w 
mazowieckim, ale także mniej niż w ca-
łej Polsce. W Prażmowie natomiast do 
wyborów poszło tylko 44,11% upraw-
nionych. 

Zadziwiające jest, że nie chce nam 
się dokonać prostego wyboru między 
dwoma kandydatami. Wizyta w lokalu 
wyborczym zajmowała około minuty, 
a wybór burmistrza czy wójta jest na-
prawdę ważny. Trudno uwierzyć, że z 
powodu długiego weekendu, zwłaszcza 
że lokale otwarte były w niedzielę do 
godz. 21, nie mieliśmy ochoty spełnić 
naszego obywatelskiego obowiązku 
oraz skorzystać z najważniejszego pra-
wa demokracji – prawa wyboru. 

Niewiarygodne jest, że ponad po- 
łowa wyborców z naszych podwar-
szawskich gmin, nie jest zupełnie za-
interesowana, kto będzie odpowiadał 
za kierunek rozwoju miejsca, w którym 
żyją.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA

W ciągu doby strażacy 
trzykrotnie wyjeżdżali gasić 
tę samą willę przy ulicy 
Jaworowskiej. 

P ierwsze zgłoszenie otrzymali w so-
botę po godzinie 18.00. Na miejsce 

ruszyły cztery zastępy strażaków, za-
równo z OSP Jeziorna i OSP Bielawa, jak 
i jednostka ratowniczo-gaśnicza z piase-
czyńskiej Komendy Państwowej Straży 
Pożarnej. Na szczęście obyło się bez 
ofiar, bo palił się pustostan. Operację 
zabezpieczały też służby ratownictwa 
medycznego i policji. Pożar ugaszono, a 
o 4.00 nad ranem w niedzielę strażacy 
ponownie wyruszyli gasić tę samą pose-
sję. Sytuacja powtórzyła się jeszcze raz 
po godzinie 13.00.

Jak powiedział nam rzecznik KPPSP 
w Piasecznie st. kpt. Łukasz Darmofal-
ski, kolejne pożary nie były wynikiem 
rozżarzenia pogorzeliska, tylko podpa-
leń. 

Wnioski te są zgodne z opinią ko-
mentatorów całej akcji, którzy sugerują, 
że komuś zależy na pozbyciu się budyn-
ku z ogromnej działki w atrakcyjnym 
punkcie Konstancina-Jeziorny. Podobne 
przypadki zdarzają się co jakiś czas w 
różnych punktach gminy, a nawet całego 
powiatu. Zniszczony przez pożar budy-
nek łatwo może bowiem zostać przez 
Powiatowego Inspektora Nadzoru Bu-
dowlanego uznany za zagrażający bez-
pieczeństwu i wskazany do rozbiórki, co 
pozwala właścicielowi uniknąć bardziej 
skomplikowanej procedury uzyskania 
zezwolenia na rozbiórkę. 

Mimo stwierdzenia przez straża-
ków, że w tym wypadku doszło do pod-
palenia budynku, policja nie prowadzi 
żadnego postępowania w tej sprawie.

– Do tego niezbędne jest zawiado-
mienie ze strony poszkodowanego – in-
formuje rzecznik Komendy Powiatowej 
Policji w Piasecznie nadkom. Jarosław 
Sawicki. – Dotychczas takiego zgłosze-
nia nie otrzymaliśmy.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Konstancin i Lesznowola najbogatsze

Z frekwencją słabo

Do skutku? Frekwencja w naszym powiecie może tylko smucić

\\\ TRagEdia w PiLawiE
we wtorek rano na drodze krajowej 
nr 79 doszło do tragicznego wypad-
ku.
Kilkanaście minut po 5.00 na drodze 
krajowej nr 79 między Pilawą a Ża-
bieńcem, doszło do zderzenia opla  
i volkswagena. Kierowca jednego z aut 
z niewiadomych przyczyn zjechał na 
przeciwległy pas. Zginął na miejscu.
Policja kilka godzin wykonywała czynności, które mają pomóc w ustaleniu przyczy-
ny tragedii. Na miejsce musiał przyjechać prokurator. Droga została odblokowana  
ok. 10.15.

\\\ PILAWA, ŻABIENIEC

Gmina Konstancin-Jeziorna zajęła 19. miejsce
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O d 19 lat na piaseczyńskich cmen-
tarzach przy ul. Kościuszki oraz ul. 

Julianowskiej prowadzona jest kwesta 
na rzecz ratowania zabytkowych na-
grobków. Organizatorem akcji jest po-
wołany do życia w 1999 r. Społeczny 
Komitet Renowacji Cmentarza Para-
fialnego w Piasecznie. Do wsparcia tej 
cennej inicjatywy zachęcali jak zwykle 
samorządowcy, ludzie kultury, harcerze 
i lokalni społecznicy. W tym roku 1 listo-
pada wolontariuszom udało się zebrać 
do puszek rekordową sumę 22 874 zł 
i 17 gr. To blisko 5 tys. złotych więcej 
niż rok wcześniej. Ofiarność mieszkań-
ców pozwoli na ratowanie kolejnych 
nagrobków na zabytkowym cmentarzu 
przy ul. Kościuszki w Piasecznie. W tym 

roku SKRCP pod wodzą ustępującego z 
funkcji radnego Zbigniewa Muchy wy-
znaczyło do renowacji aż 7 nagrobków 
za łączną kwotę 102 000 zł.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Najmłodsi kwestujący mogą liczyć  
na wyjątkową przychylność

Policjanci w pierwszej kolejności 
ewakuowali pracowników obu oddzia-
łów banku, przy ulicach Jana Pawła II 
oraz Wojska Polskiego, a także sąsia-
dujących z nimi instytucji, sklepów czy 
lokali usługowych. Wprowadzono też 

ograniczenia w ruchu samochodów, za-
alarmowano straż pożarną i służby me-
dyczne. Na miejscu pojawiły się również 
specjalnie wyszkolone do poszukiwania 
ładunków wybuchowych psy. Cała akcja 
trwała trzy godziny i skutecznie sparali-

żowała ruch w mieście tuż przed dniem 
Wszystkich Świętych. Kierowcy stojący 
w wielkich korkach w całym centrum 
miasta nie kryli irytacji.

Alarm na szczęście okazał się fał-
szywy. Jednak działania policji nie za-
kończyły się wraz z odwołaniem akcji.

– Teraz skoncentrujemy się na na-
mierzeniu autora tego głupiego żartu 
– mówi rzecznik Komendy Powiatowej 
Policji w Piasecznie nadkom. Jarosław 
Sawicki. – Koszty takiej akcji, która an-
gażuje nie tylko siły policyjne, ale też 
inne służby, jak choćby straż pożarną, 
pogotowie ratunkowe, gazowe i elek-
tryczne, sięgają kilkudziesięciu tysięcy 
złotych – podkreśla. Pamiętać też trzeba 
o osobach, które z powodu ewakuacji 
nie mogły wykonywać swojej pracy  
i poniosły z tego tytułu wymierne straty. 

W budynku przy rondzie im. Tadeusza 
Mazowieckiego funkcjonuje od wrześ-
nia Poradnia Psychologiczno-Peda-
gogiczna, której pracownicy również 
zostali ewakuowani, co oznacza m.in., 
że nie mogli wykonać umówionych w 
tym terminie diagnoz, na które trzeba 
czekać co najmniej dwa miesiące. Lista 
tych, którzy najchętniej samodzielnie 
„wymierzyliby sprawiedliwość” auto-
rowi fałszywego alarmu, jest napraw-
dę długa. Pozostaje mieć nadzieję, że 
policji uda się znaleźć sprawcę i posta-
wić przed wymiarem sprawiedliwości. 
Zgodnie z art. 224a Kodeksu Karnego 
grozi mu od 6 miesięcy do 8 lat pozba-
wienia wolności oraz kara finansowa 
wyznaczona przez sąd.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Bombowy paraliż 

W Prażmowie, Górze Kalwarii i Pia-
secznie odbyła się II tura wybo-

rów. W trzech pozostałych gminach w 
pierwszej turze wygrali dotychczasowi 
wieloletni włodarze gmin. W Leszno-
woli kolejne 5 lat rządzić będzie Jolanta 
Maria Batycka-Wąsik, w Tarczynie Bar-
bara Galicz, a w Konstancinie-Jeziornie 
Kazimierz Jańczuk.

W Piasecznie dotychczasowy bur-
mistrz Zdzisław Lis w ogóle nie wystar-

tował, dostał się za to do rady powiatu. 
W II turze konkurowali ze sobą wice-
burmistrz gminy Daniel Putkiewicz, 
oraz jego kolega z równoległej klasy w 
liceum, starosta Wojciech Ołdakowski. 
Wystawiony z list Koalicji Obywatelskiej 
Putkiewicz uzyskał 18 719 głosów, czy-
li 71,14%. Ołdakowski, będący kandy-
datem PiS, uzyskał w gminie 28,86% 
(7594 głosów). Wygrał z Putkiewiczem 
wyłącznie w obwodzie nr 44 w Bogat-

kach, w pozostałych 44 obwodach do-
minował obecny wiceburmistrz.

W Górze Kalwarii kontrkandydatem 
dotychczasowego burmistrza Dariusza 
Zielińskiego (Nasza Gmina Nasz Powiat) 
został wicestarosta piaseczyński Arka-
diusz Strzyżewski (Nowa Kalwaria). 
Strzyżewski uzyskał 63,18% (6001 gło-
sów), Zieliński 36,82% (3498 głosów). 
Na 16 obwodów, Zieliński zdobył więk-
szość tylko w obwodach w Dobieszu i 
Czachówku.

W Prażmowie natomiast wygrał 
wicewójt Prażmowa, były piaseczyń-
ski starosta oraz sołtys Józefosławia 
Jan Adam Dąbek (Nasza Gmina Nasz 
Powiat), jednak tu zadecydowało kilka-

dziesiąt głosów. Jego kontrkandydatem 
był Maciej Michalski z KWW Macieja 
Michalskiego, wicewójt Prażmowa za 
kadencji Grzegorza Pruszczyka, oraz 

dotychczasowy sekretarz powiatu. 
Otrzymał poparcie PiS, jednak nigdy 
nie należał do tej partii.

Dąbek otrzymał 1875 głosów, co 
dało mu 50,92%. Michalski natomiast 
zdobył 1807 głosów, czyli 49,08%.  
Dąbek przegrał tylko w jednym z pię-
ciu obwodów – w Nowym Prażmowie 
i Łosiu. 

Chociaż w tych trzech gminach na-
stąpiła zmiana, wiadomo jednak czego 
można spodziewać się po wybranych 
burmistrzach i wójcie, są oni bowiem 
doświadczonymi samorządowcami i 
pokazali już, czego potrafią dokonać. 

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Zmiana warty

Absolutny 
rekord 

Teraz skoncentrujemy 
się na namierzeniu 

autora tego głupiego 
żartu

dokończenie 
ze str. 1

dokończenie 
ze str. 1

dokończenie ze str. 1
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\\\ LESZNOWOLA

Mieszkańcy narzekają na stan 
ulicy Podleśnej w Łazach  
i Magdalence. Skargi trafiają  
do Urzędu Gminy Lesznowola, 
a tymczasem droga należy do… 
gminy Raszyn. 

J adąc ulicą Podleśną od ul. Lipowej 
w Magdalence, właściwie można 

zaobserwować, gdzie przebiega grani-
ca. Pierwszy, należący do Lesznowoli 
odcinek jest bowiem wyłożony kostką. 
Potem zaczyna się asfalt i… problemy. 
Od skrzyżowania z ulicą Graniczną, 
zwłaszcza na północnej stronie jezdni, 
kierowcy trafiają na dziury. Przy desz-
czowej pogodzie na ulicy pojawiają się 
wielkie kałuże, w kilku miejscach zaj-
mujące cały pas ruchu.

– Dziury, które widać, są tu od zimy 
i stanowią bardzo realne niebezpie-
czeństwo, gdyż jeżdżące ulicą Podleśną 
pojazdy próbują je ominąć, zjeżdżając 
na przeciwny pas ruchu – poinformo-
wał nas jeden z mieszkańców. Janusz 
Ziewiec zwraca uwagę, że jest to dość 
istotna ulica, która komunikuje Magda-
lenkę i Łazy z al. Krakowską. 

\\\   Niebezpieczeństwo 
również dla pieszych

Dodatkowo na znacznym odcinku 
drogi brakuje też chodnika, a to właś-
nie tędy sporo mieszkańców, zwłaszcza 

uczniów czy studentów dojeżdżających 
do warszawskich szkół, idzie na przy-
stanek zlokalizowany tuż obok skrzy-
żowania z al. Krakowską. Również na 
samym skrzyżowaniu widać spore 
ubytki w asfalcie, co powoduje często 
nagłe manewry kierowców, którzy chcą 
uniknąć wjechania w dziurę.

– Uszkodzenia dotychczas były 
reperowane, niestety w tym roku nie 
zostały usunięte, co jest bulwersujące, 
gdyż na tym skrzyżowaniu ruch jest 
ogromny i ma miejsce mnóstwo wy-
padków – zauważa Ziewiec. – Prośby 
wysłane do UG Lesznowola pozostają 
bez rezultatu, a przecież samorząd po-
wołany jest miedzy innymi po to, aby 
przeciwdziałać takim zjawiskom. 

Zwróciliśmy się więc z pytaniem o 
tę sytuację do Referatu Dróg i Mostów 
lesznowolskiego ratusza. Okazało się, że 
wspomniany odcinek ul. Podleśnej – od 
ul. Granicznej do al. Krakowskiej, jest już 
w zarządzie gminy Raszyn. 

\\\   Doraźne łatanie
Jeden z pracowników referatu przy-

znał, że pracownikom gminy zdarzało 
się łatać doraźnie tę drogę, ale zasad-
niczo jest to zadanie sąsiedniego samo-
rządu. Problem polega na tym, że z drogi 
korzystają głównie mieszkańcy gminy 
Lesznowola, więc na inicjatywę rad-
nych z Raszyna odnośnie inwestycji na 
tej drodze nie ma co za specjalnie liczyć. 

W Wydziale Inwestycji w Raszynie 
dowiedzieliśmy się, że na razie nie mają 
w planach prac na ul. Podleśnej, ale do-
raźna naprawa została już zlecona i po-
winna się odbyć w najbliższych dniach.

Trwała poprawa będzie wymagała 
współpracy między gminami i zapewne 
przeznaczenia przez gminę Lesznowola 
środków na to zadanie.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\ PIASECZNO

Rzeźby zwierząt Wilkonia, które 
zamieszkały jakiś czas temu  
w przestrzeni Piaseczna, 
zostały ubrane w szaliki i getry.

Z wierzęta zyskały bardzo gustow-
ne, ręcznie wykonane z włóczki i 

sznurka, elementy garderoby. Hipopo-
tamy z fontanny, miś z parku i lwy z 
spod ratusza, ubrane zostały w szaliki. 
Puma ze Skweru Kisiela w getry. Oprócz 
tego osłonięto drzewka na Skwerze Ki-
siela.

To inicjatywa Stowarzyszenia Ciąg 
Dalszy Nastąpi, którą wsparła gmina 
Piaseczno. 

Yarn bombing to upiększanie mia-
sta za pomocą drutów i szydełka. Ta 
dziedzina sztuki ulicy jest coraz popu-
larniejsza na świecie. Ozdabia się po-
mniki, ławki, stojaki na rowery, drzewa 
– w zasadzie każdy element przestrzeni 
miejskiej. 

Pomysł na „ogrzanie” piaseczyń-
skich zwierząt Wilkonia narodził się 
w trakcie spotkania piaseczyńskich rę-

kodzielniczek, które miało miejsce w 
ramach Światowego Dnia Dziergania w 
Miejscach Publicznych.

– Mamy nadzieję, że nasze spotka-
nia nie tylko przyczynią się do integracji 
grupy miłośników rękodzielnictwa, ale 
także wpłyną na ocieplenie przestrzeni 
miejskiej – mówi Monika Galerczyk-Puł-
ka ze Stowarzyszenia CDN. – Liczymy 
także na pozytywne reakcje ze strony 
mieszkańców.

Ubranie rzeźb i drzewek w koloro-
we włóczkowe osłonki, szaliki i getry, 
zdecydowanie ociepli wizerunek miasta 
w okresie jesienno-zimowym. Oby wię-
cej takich inicjatyw w naszych miastach.

Joanna Grela

Kłopotliwa granica

Ozdobili włóczką miasto

Wielkie kałuże to standard po każdym, nawet niewielkim deszczu

Puma ze Skweru Kisiela zyskała przed zimą nowe getry... ...a hipopotam,  

Ubrano również drzewa na Skwerze Kisiela

tur i dziki dostały szaliki
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N Dziury, które widać,  
są tu od zimy  

i stanowią bardzo realne 
niebezpieczeństwo
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\\\ PIASECZNO

Horror na przebudowywanym 
odcinku DW721 między  
ulicami Wojska Polskiego  
a Powstańców Warszawy 
potrwa do końca maja. 

M ieszkańcy dwóch dużych osied-
li zlokalizowanych w okolicach 

wylotu ul. Powstańców Warszawy w 
ul. Okulickiego narzekają na utrudnie-
nia związane z zamknięciem drogi. Ich 
irytacja rośnie zwłaszcza wtedy, kiedy 
na budowie nic się nie dzieje. 

– Wykopali dół, zamknęli przejazd 
i na tym się w zasadzie skończyło – iry-
tuje się mieszkaniec jednego z bloków, 
którego okna wychodzą na plac budo-
wy. – Diabli mnie biorą, bo wszędzie 
korki i utrudnienia z powodu zamknię-
cia drogi, a skoro i tak nic nie robią, to 
po co zamykali?

\\\   Rury, kable i inne  
niespodzianki

Na to pytanie, podobnie jak na py-
tanie o termin ponownego otwarcia 
zamkniętej w połowie września drogi 
inwestor, czyli Zarząd Dróg Wojewódz-
kich, nie był w stanie odpowiedzieć i 
odesłał nas do wykonawcy.

– Z powodu nieprzewidzianych koli-
zji z infrastrukturą podziemną ulica Po-
wstańców Warszawy będzie zamknięta 
dla ruchu do połowy grudnia 2018 ro-
ku – informuje Biuro Budowy Skanska 
S.A. – Dodatkowe kolizje wpływające 
na zatrzymanie prac w ciągu ulicy 
Okulickiego to: 4 przejścia poprzeczne 
wodociągu wymagające przebudowa-
nia, kolizja z 3 kablami średniego na-
pięcia wymagającymi przebudowania. 
Wstrzymanie robót na ulicy Okulickiego 
jest technologicznie związane z brakiem 
możliwości kontynuacji robót w ciągu 
ulicy Powstańców Warszawy. Globalnie 

natrafienie na każdą niezinwentaryzo-
waną kolizję powoduje wstrzymanie 
prac na tym odcinku do czasu opraco-
wania projektu przebudowy przedmio-
towej kolizji – wyjaśnia wykonawca.

Istnienie infrastruktury podziemnej 
nie powinno chyba być dla nikogo nie-
spodzianką i zwykle projekt oraz har-

monogram prac uwzględniają stosowne 
przebudowy. Skanska S.A. podkreśla, że 
zakończenie prac do połowy grudnia 
uwzględnia warunki pogodowe, które 
umożliwią realizację niezbędnych prac. 
Oczywiście to nie będzie koniec proble-

mów na tym skrzyżowaniu. Po otwarciu 
wylotu z ulicy Powstańców Warszawy 
nastąpi zamknięcie przeciwległej drogi, 
czyli ul. Mleczarskiej. 

– Przewidziany termin jej otwarcia 
to koniec maja 2019 roku – informuje 
Biuro Budowy Skanska S.A. Wtedy bo-
wiem planowane jest zakończenie całej 
inwestycji, czyli przebudowy DW721 
na odcinku od ulicy Julianowskiej do ul. 
Mleczarskiej. 

\\\   Świateł nie ma i nie będzie
Niestety z utrudnieniami muszą się 

też liczyć piesi. Od około dwóch tygodni 
na skrzyżowaniu nie działa bowiem syg-
nalizacja świetlna.

– Jest bardzo niebezpiecznie, 
zwłaszcza po zmroku – mówi młoda 
matka z kilkuletnim dzieckiem. – Oczy-
wiście na drogę trzeba wtargnąć, żeby 
się w ogóle zechciał ktoś zatrzymać.

Sygnalizacja została wyłączona 
przez wykonawcę i najprawdopodob-
niej zacznie działać dopiero po wyko-
naniu nowej.

– Trzeba pamiętać, że właściwie 
jest to teren budowy – mówi Bogdan 

Krawczyk z Wydziału Infrastruktury i 
Transportu Urzędu Gminy. – Zachowane 
jest przejście dla pieszych żeby ułatwić 

mieszkańcom poruszanie się po okoli-
cy, ale należy zachowywać szczególną 
ostrożność i liczyć się z tym, że lokali-
zacja ciągu pieszego będzie się w trakcie 
prac budowlanych zmieniać – zaznacza. 

Kierowcom i pieszym pozostaje 
uzbroić się w cierpliwość, zachowywać 
ostrożność i wzajemną życzliwość na 
drodze. Jeśli pogoda i „kolizje z infra-
strukturą podziemną” oraz wszystkie 

inne potencjalne utrudnienia pozwolą, 
to już za 7 miesięcy będziemy cieszyć 
się dwupasmowym odcinkiem drogi 
wojewódzkiej.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian 

Jak jest przebudowa, muszą być utrudnienia 

Prace na samym skrzyżowaniu ulic wykonywane są rzadko

Sygnalizacja jest nieczynna z powodu przebudowy

Ponowne otwarcie  
ul. Powstańców 

Warszawy planowane 
jest w połowie grudnia

Kolejne utrudnienia 
w ruchu spowoduje 

zamknięcie 
ul. Mleczarskiej

R E K L A M A
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\\\ REGION

18 przypadków zachorowania 
na odrę w powiecie 
pruszkowskim i warszawskim. 
Sanepid: ognisko epidemiczne 
rozszerza się.    

W powiecie pruszkowskim od-
notowano kolejny przypadek 

podejrzenia zachorowania na odrę. Jak 
podaje Główny Inspektorat Sanitarny, 
to już 18. zgłoszenie zachorowania na 
tę chorobę zakaźną na terenie Mazow-
sza – 17 w powiecie pruszkowskim i 
1 w powiecie warszawskim. Sanepid 

potwierdza, że żadna z chorych osób nie 
była wcześniej zaszczepiona. 

– Na siedemnaście przypadków za-
chorowań lub podejrzeń zachorowań 
na odrę w powiecie pruszkowskim, 
dwanaście osób jest już zdrowych, trzy 
osoby jeszcze mają objawy chorobowe 
i dwie osoby są nadal hospitalizowane 
– informuje GIS.

Trwają działania związane z pro-
wadzeniem szczepień ochronnych osób 
z kontaktu. 

– Powiatowa Stacja Sanitarno-
-Epidemiologiczna w m.st. Warszawie 
przekazała szczepionki, dzięki którym 
zaszczepiono w sumie 28 osób z kon-

taktu w Warszawie. Kolejne osoby za-
szczepiono w Pruszkowie i w Piasecz-
nie. Profilaktyczne szczepienia, które 

mają służyć zahamowaniu rozprze-
strzeniania się odry na Mazowszu, pro-
wadzone są w wyznaczonych punktach: 

w przychodni w Pruszkowie, w szpitalu 
św. Anny w Piasecznie w gabinecie za-
biegowym, w przychodni WUM w War-
szawie – poinformował w poniedziałek 
5 listopada GIS.

Epidemie odry w Polsce już mie-
liśmy, średnio co dwa lata, czego dzi-
siejsi rodzice małych dzieci raczej nie 
pamiętają.

Zanim wprowadzono szczepienia 
przeciw odrze, w dzieciństwie choro-
wała prawie każda osoba. 

– Epidemie występowały co 2-3 
lata. W Polsce przed wprowadzeniem 
szczepień przeciw odrze (lata 1965-
1974) liczba rejestrowanych przypad-
ków kształtowała się od 70 000 do 130 
000 w latach pomiędzy epidemiami 
oraz od 135 000 do 200 000 w latach 
epidemicznych. Umierało 200-300 dzie-
ci, a tysiące miało ciężkie powikłania 
wymagające długotrwałej hospitalizacji 
– informuje Narodowy Instytut Zdrowia 
Publicznego – Państwowy Zakład Higie-
ny (NIZP-PZH).

W Europie od kilku lat rośnie liczba 
zachorowań na odrę, wzrasta również 
liczba zgonów.

Według danych NIZP-PZH ogromna 
większość chorych nie była zaszczepio-
na przeciwko odrze. 

– W Polsce każdego roku występuje 
od 60 do 130 zachorowań. Stan zaszcze-
pienia dwoma dawkami przeciw odrze 

wynosi 94%. WHO prowadzi działania 
zmierzające do wyeliminowania odry – 
podaje NIZP-PZH.

Nie wszyscy mogą być zaszczepie-
ni, głównie z powodu przeciwwskazań 
medycznych. Wiele osób jednak nie 
szczepi dzieci ponieważ uważają, że 
szczepionka przeciwko odrze szkodzi 
ich dzieciom bardziej niż odra. 

– Szczepionka przeciw odrze wy- 
stępuje w postaci połączonej jako  
szczepionka przeciw odrze, śwince i ró-
życzce (tzw. MMR). W jej skład wcho-
dzą żywe, osłabione wirusy. Nie zawie- 
ra adiuwantów – informuje NIZP-PZH. 
– Szczepienie przeciw odrze należy  
do szczepień obowiązkowych (bez- 
płatnych) podawanych w Polsce w 
13-14 mies. życia oraz 10 roku życia.  
Skuteczność szczepienia po podaniu 

2 dawek szczepionki wynosi 98-99%, 
utrzymuje się do końca życia. Szcze-
pionka typu MMR jest szczepionką 
bezpieczną.

Czy grozi nam epidemia odry? Je-
żeli wyszczepialność przeciwko odrze 
będzie spadać, to ogniska dalej będą się 
rozszerzać. Wówczas wybuch epidemii 
będzie nieunikniony. 

Joanna Grela
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Ofiarami odry mogą być również małe dzieci, których nie można zaszczepić przed ukończeniem pierwszego roku życia

Epidemia coraz bliżej

Sanepid potwierdza, 
że żadna z chorych 

osób nie była wcześniej 
zaszczepiona

Zanim wprowadzono 
szczepienia przeciw 

odrze w dzieciństwie 
chorowała prawie  

każda osoba

Szczepionka przeciw 
odrze występuje  

w postaci połączonej 
jako szczepionka przeciw 
odrze, śwince i różyczce. 

Jest bezpieczna
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\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA

Mieszkańcy uzdrowiska 
narzekają na jakość powietrza. 
Straż miejska i urzędnicy 
ratusza twierdzą z kolei, że 
problemu właściwie nie ma.   

Z głoszenia dotyczące smrodu, który 
uniemożliwia otworzenie okien czy 

wyjście z psem na spacer, napłynęły w 
ubiegłym tygodniu z kilku miejsc w 
Konstancinie-Jeziornie. 

– Czy ktoś może mieszka w okoli-
cach Oborskiej, Niecałej, Słomczyńskiej, 
Prusa i też czuje ten smród, bo tego nie 

można inaczej nazwać? Smród pocho-
dzący ze spalania czegoś, czego z całą 
pewnością spalać nie wolno. Śmierdzi 
mniej lub bardziej co wieczór i to po-
wtarza się w okresie grzewczym od 
lat – napisała na konstancińskim forum 
jedna z mieszkanek w czwartkowy 

poranek. Odezwały się podobne głosy 
z kilku innych miejsc uzdrowiskowej 
miejscowości. 

– Otrzymaliśmy zgłoszenie zarów-
no od mieszkanki jak i od policji, która 
taki sygnał dostała – przyznaje jeden 
z pracowników konstancińskiej stra-
ży miejskiej. – Podjęliśmy czynności 
sprawdzające tego samego dnia wieczo-
rem, ale nie stwierdziliśmy podejrzane-
go zapachu – wyjaśnia i zapewnia, że 
sprawdzona została również pobliska 
budowa, która została wskazana jako 
ewentualne miejsce, z którego taki „po-
dejrzany zapach” mógłby pochodzić, 
bowiem mieszkańcy mówili o substan-
cjach chemicznych. Snuje też domysły 
na temat przelatujących samolotów ja-
ko ewentualnego źródła zapachu.

– A może to po prostu zapach paliwa 
pochodzący od przelatujących samo-
lotów? 

\\\   Sprawdzają  
organoleptycznie

Zdaniem mieszkańców działania 
straży miejskiej w zakresie kontroli za-
nieczyszczania powietrza są nieskutecz-
ne. Oczekują od służb egzekwowania 
przepisów dotyczących zakazu spalania 

określonych materiałów. Jaki jest zakres 
działań SM w tej materii?

– Badania prowadzimy organolep-
tycznie, czyli z wykorzystaniem zmy-
słów – informuje zastępca komendanta 

SM Sylwester Ropielewski. – Kierujemy 
się węchem, a tam gdzie zostaniemy 
wpuszczeni na teren posesji, spraw-
dzamy też, czym jest palone. W zakresie 
kontroli jest też sprawdzenie deklaracji 
na odbiór odpadów – dodaje i podkre-
śla, że właściwie blisko 100% zgłoszeń 
dotyczy sytuacji, w których nie można 
mieć zastrzeżeń odnośnie palonego 
materiału. 

– Mieszkańcy są przewrażliwieni, 
a tymczasem zachodzą zupełnie natu-
ralne procesy zwiększonego dymienia 
na pewnych etapach palenia opałem 
stałym – zauważa. Zdarza się też np. 

palenie wilgotnym drewnem, ale te-
go wszystkiego prawo nie zabrania. A 
niejednokrotnie dostajemy wezwania 
w miejsca, które są opalane paliwem 
gazowym. 

\\\   Dron już zbadał powietrze
Konstancińscy strażnicy nie po-

bierają próbek popiołu do badania, bo 
nie mają podpisanej umowy na takie 
badania. Jak nam wyjaśnił jeden z pra-
cowników, czekają na dron, który będzie 
pobierał próbki bezpośrednio z zanie-
czyszczanego powietrza. Zaskoczeni tą 
informacją postanowiliśmy się dowie-
dzieć co stało się z dronem, który miał 
prowadzić badania już w październiku.

– To zadanie realizuje Wydział 
Ochrony Środowiska i Rolnictwa – wy-
jaśnia Ropielewski. – My mamy być 
wzywani niejako do asystowania przy 
badaniach. 

W wydziale dowiedzieliśmy się, 
że badania zostały przeprowadzone w 
październiku.

– Nie było wskazań, które uzasad-
niałyby wzywanie straży miejskiej – wy-
jaśnia zastępca kierownika Wydziału 
Ochrony Środowiska i Rolnictwa Anna 
Stefaniak. – Czekamy na opracowanie i 

wnioski, ale wiadomo już, że wskazania 
były pozytywne, w większości był to 
kolor zielony i czasem żółty – zaznacza. 

Poczekamy na raport firmy, któ-
ra przeprowadziła badania dronem. 
Usługa kosztowała gminę blisko 34 tys. 
złotych. Warto zauważyć, że trafił nam 
się wyjątkowo ciepły październik, co 
istotnie mogło wpłynąć na wyniki prze-
prowadzonych badań.

Joanna Ferlian

Jest dobrze, a mieszkańcy przewrażliwieni

Straż miejska nie 
stwierdza działań 

niezgodnych z prawem

Zdaniem strażników 
miejskich  

za przewrażliwienie 
mieszkańców 

odpowiadają media

\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA

Policjant z konstancińskiego 
komisariatu zostanie niebawem 
dawcą szpiku dla „genetycznego 
bliźniaka”.

S ierżant Rafał Markiewicz na co 
dzień pracuje w zespole patrolowo-

-interwencyjnym Komisariatu Policji w 
Konstancinie-Jeziornie. Trzy lata temu 
wraz z żoną zgłosili się do bazy dawców 
szpiku. Niedawno okazało się, że znale-
ziono biorcę dla sierżanta Markiewicza. 

– Jestem bardzo szczęśliwy z tego 
powodu, to fantastyczna wiadomość – 
mówi 31-letni policjant i przyznaje, że 
żona jest zazdrosna, że to on zostanie 
dawcą szpiku. Z pewnością jednak jest 
też z niego dumna, podobnie jak kole-
dzy z policji, którzy chwalą się swoim 
„bohaterem” między innymi w Inter-
necie. Młody policjant przyjmuje ten 
rozgłos ze zrozumieniem, bo zależy mu 
na propagowaniu idei rejestrowania się 
w bankach dawców szpiku.

– Im więcej osób w bazie danych, 
tym większe szanse na znalezienie ko-
goś idealnie „dopasowanego” do biorcy 
– mówi.

Sierżant Rafał Markiewicz nie ma 
żadnych obaw związanych z samym po-
braniem komórek. Większym stresem 
jest dla niego konieczność przyjmowa-
nia zastrzyków przed zabiegiem.

– Ale żona obiecała mi pomóc – 
żartuje, bowiem iniekcje trzeba wyko-
nywać samemu dwa razy na dobę, w 
dokładnie określonym czasie. Zabieg 
pobrania szpiku kostnego zaplanowa-
no na listopad. Jeśli nie będzie żadnych 
przeciwwskazań ze strony dawcy i bio-
rcy, konstanciński policjant w najbliż-
szych dniach podaruje komuś szansę 
na życie. 

Każdego roku przeszczep szpiku ra-
tuje w Polsce życie ponad 200 chorym 
na białaczkę. Ocala także cierpiących 
na chłoniaka, ziarnicę złośliwą i inne 
choroby układu krwiotwórczego. Re-
jestracja w bazie jest bardzo prosta. 
Wystarczy zgłosić się przez Internet, 
następnie pocztą otrzymuje się zestaw 
do pobrania wymazu z jamy ustnej i 
odsyła do operatorów bazy. Nasz „pro-
fil genetyczny” trafia do ogólnoświa-
towej bazy, w której lekarze szukają 
„bliźniaków” dla swoich pacjentów. W 
Polsce rejestracją dawców zajmują się 
dwie instytucje – Fundacja DKMS oraz 
Centralny Rejestr Niespokrewnionych 
Potencjalnych Dawców Szpiku i Krwi 
Pępowinowej (CRNPDSiKP).

Joanna Ferlian

Pomaga 
nie tylko 
na służbie

„To zaszczyt móc komuś uratować 
życie” – mówi policjant

\\\ 100 liSTów Na 100-lecie NiePODleGłeJ
Z okazji jubileuszowych obchodów Narodowego Święta Niepodległości Konstanciński Dom Kultury zaprasza mieszkańców 
gminy Konstancin-Jeziorna do wzięcia udziału w akcji „100 listów na 100-lecie Niepodległej”. Z okazji 100-lecia wolności naszej 
Ojczyzny napiszmy listy do Polski i Polaków. O swoim życiu w naszej Ojczyźnie, o tym czym jest dla nas wolna Polska, o swoich 
marzeniach, oczekiwaniach na przyszłość, o tym, co nam się w Polsce i Polakach podoba lub co chcielibyśmy zmienić. Jak nasz 
kraj czy nasze miasto powinny wyglądać za następne 50 czy 100 lat. Spośród zgłoszonych listów  zostanie wybranych 100 
najlepszych, które zostaną zamknięte w Kapsule Czasu na pamiątkę dla następnych pokoleń. Stalowa tuba zostanie umiesz-
czona w miejskim Ratuszu 11 listopada o godz. 11.30 podczas uroczystych, jubileuszowych obchodów Narodowego Święta 
Niepodległości. Zostanie otwarta po 50 latach i wtedy listy zostaną odczytane. Listy można przesyłać do 8 listopada do godz. 
17.00 na adres mailowy: biuro@konstancinskidomkultury.pl lub dostarczyć bezpośrednio do recepcji Konstancińskiego Domu 
Kultury, ul. Mostowa 15. Szczegóły akcji na stronie internetowej KDK lub na profilu Facebook.

\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA
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J edenasty listopada 1918 r. był waż-
nym dniem dla Europy i Polski. W 

lasku Compiégne pod Paryżem Niem-
cy podpisali rozejm kończący I wojnę 
światową. Tego samego dnia w War-
szawie Rada Regencyjna przekazała 
naczelne dowództwo nad wojskim 
polskim Józefowi Piłsudskiemu. Po 
123 latach niewoli Polska odzyskała 
niepodległość. 

11 listopada w Warszawie od sa-
mego rana wojsko polskie rozpoczęło 
odbiór instytucji wojskowych i komu-
nikacyjnych. Około godziny jedenastej 
telefony przeszły w ręce władz polskich. 
Około południa nad gmachem poczty 
na placu zwanym wówczas Wareckim 
zawieszono flagę polską i ustanowiono 
polski posterunek wojskowy. W połu-
dnie cała cytadela była już w posiada-
niu władz polskich i obsadzona przez 
legionistów. Na terenie cytadeli znajdo-
wał się niemiecki telegraf, nadający się 
do użytku, co dało lepszą komunikację 
między dowodzącymi akcją. W składach 
twierdzy znalazły się także stosy amu-
nicji, znaczna liczba karabinów, armat, 
kilkaset wozów obozowych, jaszczyków, 
lawet i innych materiałów bojowych. 
Zostali wypuszczeni więźniowie poli-

tyczni, co zaś do kryminalnych, ich akta 
miał zbadać prokurator. 

 Po południu w ręce polskie prze-
szła polska kasa kredytowa. Wszystkie 

walory pozostały w skarbcu pod strażą 
wojska polskiego. Marka polska pozo-
stała nadal monetą obiegową, zgodnie 
z obowiązującym prawem o walucie.

Dworzec kolei wiedeńskiej został 
odebrany Niemcom, ale w kilka go-
dzin później ponownie został zajęty 
przez okupanta. Niemcy tłumaczyli, że 
chcą odprawić koleją swoje wojska. W 
obawie, że wojsko niemieckie będzie 
wywoziło żywność, doszło do starcia 
między wojskim polskim i niemieckim, 

w końcu Niemcy skapitulowali. Wiado-
mości o tym, co się dzieje w Warszawie, 
lotem błyskawicy doleciały do Piasecz-
na. Miasto, jak się wydaje, było już przy-
gotowane do rozbrojenia posterunków 
niemieckich. 10 listopada wybrano no-
wego burmistrza miasta, został nim Gu-
staw Hofman. Dzień później, pod wodzą 
strażaka i aptekarza Wacława Kauna, 

drużyna piaseczyńskiej straży ogniowej 
rozbroiła żandarmów niemieckich, sta-
cjonujących w parku chyliczkowskim w 
domu zwanym „ochronką” i w pałacyku 

Besserówka przy ul. Kościuszki. Byłam 
ciekawa, jak wyglądały w mieście te 
ostatnie tygodnie przed odzyskaniem 
niepodległości. Z felietonów prasowych 
z tych lat Piaseczno jawi się jako miasto 
zorganizowane, w którym działają orga-
nizacje pilnujące ładu i gotowe do akcji 
przeciwko okupantowi, ale nie tylko o 

walkę chodzi. Ważniejszą sprawą jest 
świadomość umysłu, która kieruje czło-
wieka do obrony i pracy dla ojczyzny, 
zwana patriotyzmem. Kto w Piasecznie 
był tym mentorem, bo ktoś musiał być, 
nadającym kierunek myślenia i działa-
nia? Bo trudno mi uwierzyć w leguna, 
który nagle natchnął w karczmie Pod 
Wiśnią lud piaseczyński, jak chcą piase-
czyńscy historycy ubiegłego wieku. I lud 
ten ruszył do boju, a legun jak się nagle 
pojawił, tak i nagle zniknął. Nie wspomi-
na się w opracowaniach historycznych o 
roli hrabianki Cecylii Plater-Zyberk i jej 
piaseczyńskiej uczelni w dziele wyzwa-
lania miasta. Byłam przekonana, że hra-
bianka musiała odegrać w tych czasach 
ogromną rolę w kształtowaniu tożsa-
mości narodowej mieszkańców i w ich 
organizowaniu. I znalazłam odpowiedź! 
W liście do Gazety Świątecznej z wrześ-
nia 1918 r. otrzymujemy szczegółowy 
opis działania Koła Ziemianek, istnie-
jącego na terenie Piaseczna. Treść listu 

jest dość zawoalowana, sporo w nim 
ogólników i dla bezpieczeństwa uczest-
ników zgromadzenia brak nazwisk, ale 
duch tych czasów jest świetnie uchwy-
cony i istotne wiadomości przekazane. 
Autorka podpisuje się pod treścią listu 
pseudonimem „Ziemianka”. Oto list: „Z 
Piaseczna pod Warszawą piszą do nas: 
Miasteczko nasze budzi się i staje do 
pracy społecznej. Mamy tu radę opie-
kuńczą, która z księdzem proboszczem 
i kilku gorliwszymi członkami na czele 
zajmuje się troskliwie ubogimi. Jest też 
kółko ziemianek, które składa dowody 
swej działalności. Zgromadza się co mie-
siąc, korzystając z gościny, której udzie-
la mu graniczący z Piasecznem zakład 
gospodarzy w Chyliczkach. Byłoby nie-
sprawiedliwie pominąć milczeniem, że 
mamy stamtąd światło, zachętę i pomoc 
w pracy, bo Chyliczki nie zamykają się 

w obrębie swego zakładu, ale chcąc nie 
chcąc na innych też oddziaływają, do ży-
cia ich budzą i pociągają do pracy. Kółko 
ziemianek ma własną czytelnię i kasę z 
zasobem na zapomogi dla ubogich, bo 
to teraz najpilniejsza sprawa ratować od 
nędzy tych naszych braci, którzy w ża-
den sposób sami dać sobie rady nie mo-
gą. Chcemy też założyć stałe schronisko 
dla ubogich, gdyż bez tego chwilowa po-
moc niewiele znaczy. W kwietniu kółko 
ziemianek urządziło loterię na ochronki 
w Piasecznie. Różnych rzeczy do rozlo-
sowania zebrano przeszło 700, a każda 
z nich warta była więcej niż kosztował 
bilet; był tam drób żywy, króliki i wiele 
rzeczy użytecznych. Ponieważ wszyst-
kie bilety wygrywały, więc nie było za-
wodu, i każdy odchodził zadowolony. 
Po ciągnieniu loterii było krótkie lecz 
bardzo miłe przedstawienie ze śpiewa-
mi. Wszystko to odbyło się w ogrodzie 
chyliczkowskim. Mamy w Piasecznie 
różne stowarzyszenia, dawniejsze lub 

teraz budzące się do życia, jak kółko rol-
nicze, straż ogniową, kółko teatralne, 
powstaje też koło opieki nad dziećmi, 
aby ogarnąć wszystkie dzieci mogące 
się już uczyć i dać im naukę i opiekę. 

Obecnie istnieje w Piasecznie szkoła 
gminna i 4 ochronki szkoły rady opie-
kuńczej dla dzieci od lat 4 do 15-tu. W 
jednej z nich dzieci z wyższych oddzia-
łów utworzyły kółko »imienia królowej 

Jadwigi«, którego celem jest wspomagać 
ubogich rówieśników uczęszczając do 
tej samej szkoły. Dobrzy ludzie krzątają 
się, aby założyć szkołę czteroklasową, 
w której by i najuboższe dzieci mogły 
korzystać z nauki. Bo przecie dzieci – to 
przyszłość narodu, to przyszłość Polski, 
o nich więc przede wszystkim myśleć 
należy. Ziemianka”. To Chyliczki były 
kuźnią patriotów, otwierały gościnnie 
drzwi dla okolicznego ziemiaństwa, tu 
organizowano tajne spotkania. Byłam 
przekonana, że hrabianka Cecylia była 
jedną z tych osób, które odegrały nieba-
gatelną rolę w 1918 r. I na koniec kon-
kluzja – jeszcze w roku 1913 jedną z ulic 
poświęcono hrabiance Plater (aleja), ale 
po II wojnie przemianowano na ulicę 
Emilii Plater. Kolejny okupant zrobił 
wiele aby zatrzeć ślady po bohaterach 
roku 1918. 

Małgorzata Szturomska 

Drogi do wolności 
część 2

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Kółko ziemianek ma 
własną czytelnię i kasę 
z zasobem na zapomogi 

dla ubogich

To teraz najpilniejsza 
sprawa ratować  

od nędzy tych naszych 
braci, którzy w żaden 
sposób sami dać sobie 

rady nie mogą

12 listopada 1918 r, dworzec kolejki grójeckiej w Piasecznie. Uzbrojeni członkowie Straży Ogniowej wśród mieszkańców 
Piaseczna po odstawieniu żandarmerii niemieckiej do Warszawy

Gazeta Świąteczna z 1918 r.

Imieniny Józefa Piłsudskiego obchodzone na polu walki nad Nidą

Szkoła w Chyliczkach w 1921 r. 
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\\\ PIASECZNO

Rośnie liczba sygnalizacji 
świetlnych na ulicy Jana 
Pawła II. Niestety praca 
sygnalizatorów nie jest 
dostosowana do sytuacji 
drogowej.  

K olejne skrzyżowanie z sygnalizacją 
świetlną przy nowo wybudowanej 

ul. Żytniej budzi emocje wśród kierow-
ców. Wprawdzie na razie światła tylko 
mrugają na żółto, ale prędzej czy póź-
niej zaczną działać w zwykłym trybie.

– Co za kretyn wymyślił kolejne 
światła w odległości 100 metrów od 
następnych? – pyta nasz czytelnik, pan 
Wojciech. Nasz rozmówca rozumie 
argument, że gmina musi zapewnić w 
tym miejscu bezpieczne przejście dla 
uczniów budowanej szkoły, ale myśli o 
kolejnym utrudnieniu dla kierowców, 
którzy już teraz stoją w korku na skrzy-
żowaniu z ul. Dworcową/Jarząbka. Nie 
bez znaczenia jest w tym wypadku usta-

wienie długości świateł – dla kierowców 
jadących ul. Jana Pawła II zielone świat-
ło pali się krócej. Dodatkowo zaledwie 
100 metrów dalej mamy skrzyżowanie 
z ul. Powstańców Warszawy, na któ-
rym również stoi sygnalizacja świetlna. 
Obecnie, w związku z jej zamknięciem, 
ruch się tu zdecydowanie zmienił, ale 
nie wpłynęło to na ustawienie długości 
światła zielonego dla poszczególnych 
wlotów.

\\\   Ruch się zmienia,  
a światła nie

Podobna sytuacja ma miejsce na 
znacznie bardziej kłopotliwym skrzy-
żowaniu z ul. Wojska Polskiego. To tutaj 
pada najwięcej gromów pod adresem 
odpowiedzialnej za organizację ruchu 
gminy.

– Wiadomo, że ze względu na za-
mknięcie ul. Powstańców Warszawy, 
więcej samochodów musi teraz skręcać 
z Jana Pawła II w lewo, a światła są tak 
krótkie, że czasem nawet jeden samo-
chód nie zdoła wykonać tego manewru, 

więc co rano  tworzą się gigantyczne 
korki – narzeka pani Joanna. Sprawdzi-
liśmy, rzeczywiście dla ul. Jana Pawła II 
światło zielone pali się przez 25 sekund, 
podczas gdy kierowcy jadący ul. Wojska 
Polskiego mają dwa razy tyle czasu na 
pokonanie skrzyżowania.

– To ustawienie pojawiło się, kiedy 
była zamknięta dla ruchu ul. Kościuszki 
i tak już zostało – mówi pani Karolina, 
która często korzysta z pobliskiego 
przystanku autobusowego. Informacji 
tej nie potwierdza Robert Tworzydło 
z Referatu ds. Zarządzania Energią UG, 
ale przyznaje, że na tym skrzyżowaniu 
od dawna nie były wprowadzane żadne  
zmiany. 

\\\   Pomiary konieczne,  
ale na razie bezcelowe

Tworzydło zauważa jednak, że ruch 
na ul. Wojska Polskiego również jest du-
ży, a zmiany w ustawieniu sygnalizacji 
powinny być poprzedzone pomiarami 
natężenia ruchu. Takie badania jednak 
nie dadzą wiarygodnych wyników w 
okresie licznych remontów, gdzie co 
chwila zmienia się natężenie ruchu. Ko-
lejny czynnikiem, który zwiększył ruch 
na ul. Jana Pawła II, było wprowadzenie 

drugiego kierunku na ul. Chyliczkow-
skiej. Popołudniami część kierowców 
wjeżdża do miasta właśnie od tej stro-
ny i bywa, że korek do skrzyżowania 
z ul. Wojska Polskiego zaczyna się już 
przy ul. Puławskiej. Pozostaje mieć na-
dzieję, że docelowo gmina zadba o to, 
by wszystkie siedem sygnalizacji, które 
stoją aktualnie na liczącym raptem 1,7 
km odcinku od ul. Żytniej do ul. Armii 
Krajowej służyło raczej upłynnieniu 
ruchu, niż jego tamowaniu. 

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Droga świetlna

Na liczącym raptem 
1,7 km odcinku stoi 

aktualnie siedem 
sygnalizacji świetlnych

Po południu korki na ulicy Jana Pawła II tworzą się w obu kierunkach

ZDM rozpoczął modernizację sygnalizacji świetlnej na Puławskiej

\\\ PUŁAWSKA

ZDM modernizuje sygnalizację 
świetlną na 9-kilometrowym 
odcinku od ul. Domaniewskiej 
do granicy Warszawy. „Zielona 
fala” ma być gotowa jeszcze w 
tym roku.  

M odernizacja sygnalizacji jest 
związana z dużą przebudową 

infrastruktury na ul. Puławskiej, która 
trwa już od dłuższego czasu. Od Doma-

niewskiej do Mysiadła budowane są 
chodniki i ścieżki rowerowe. 

– Na skrzyżowaniach, na których są 
wytyczone pasy do lewoskrętu, wydzie-
lamy osobną fazę do skrętu, o co wnio-
skowali mieszkańcy. Światła na całym 
odcinku zostaną skoordynowane, dzięki 
czemu możliwe będzie wprowadzenie 
tzw. „zielonej fali” – informuje Zarząd 
Dróg Miejskich.

Modernizacja sygnalizacji obej-
muje skrzyżowania z al. Wilanowską 
i al. Niepodległości, ul. Niedźwiedzią 
(przejście), Wałbrzyską, Mysikrólika, 
Płaskowickiej, przy przystanku Bogatki, 
Kajakowa, Łagiewnicką (przejście), 6 
Sierpnia (przejście), Pelikanów, Baleto-
wą, Kobzy, Karczunkowską i Kuropatwy. 

ZDM zapowiada, że ostateczny ko-
niec prac powinien nastąpić jeszcze w 
tym roku.

Joanna Grela

Tworzą 
„zieloną falę”

\\\ KRAJ
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\\\ KRAJ

Mogą być prostytutkami, 
zbierać truskawki, żebrać. 
Kobiety, mężczyźni, dzieci.  
Na świecie jest ponad  
40 milionów niewolników.  
Stołeczna policja rozpoczęła 
właśnie kampanię przeciwko 
handlarzom ludźmi. 

P olska policja walczy ze współczes-
nym niewolnictwem, które dotyka 

zarówno Polaków w kraju i zagranicą, 
jak i cudzoziemców w Polsce. 

– 17 października z inicjatywy Wy-
działu Prewencji Komendy Stołecznej 

Policji ruszyła kampania społeczna 
„S.O.S. przeciw handlarzom i łowcom 
dusz”. Współorganizatorami tego przed-
sięwzięcia są również: Okręgowy In-

spektorat Służby Więziennej w Warsza-
wie, Nadwiślański Oddział Straży Gra-
nicznej, Armia Zbawienia i Fakt Gazeta 
Codzienna. Patronat honorowy objęła 
Ambasada Brytyjska w Warszawie – 
informuje Anna Kędzierzawska z KSP.

Z danych The Global Slavery Index 
wynika, że w 2016 r. na świecie było 
40,3 mln niewolników, z czego 24,9 mln 
stanowiły osoby zniewolone poprzez 
przymusową pracę (pozostałe 15,4 mln 
osób zostało zmuszonych do małżeń-
stwa). Na mapie świata zamieszczonej 
na The Global Slavery Index Polska wy-
pada lepiej niż większość państw Azji i 
Afryki, ale zdecydowanie gorzej niż Eu-
ropa Zachodnia, obydwie Ameryki i Au-
stralia. W Polsce ofiarami niewolnictwa 
pada rocznie kilkanaście tysięcy osób. 

Jednym z elementów akcji jest cykl 
artykułów w dzienniku Fakt. Znajdzie-
my tam m.in. wyznanie kobiety, która 
odsiaduje wyrok za współudział w 
handlu ludźmi. Sąd skazał jej męża za 
sprzedaż 45 kobiet.

– Kiedyś mąż zabrał mnie na dysko-
tekę. Byli tam też jego koledzy. Widzia-
łam, jak podrywali młode dziewczyny. 
Jednej blondynce podali pigułkę gwałtu. 
I ona z nimi wyszła. Nie wiem, co się 
później z nią stało – czytamy w Fakcie 
wyznanie Patrycji. – Jak sobie upatrzy-
li jakąś ładną dziewczynę, to potrafili 
przez długi czas ją śledzić. Sprawdzali 
co robi, czy ma męża, czy ktoś będzie 

jej szukać. W końcu podchodzili do niej 
i zapraszali na kawę. I te dziewczyny się 
zgadzały. Zaczynało się od kawy, a koń-
czyło w burdelu gdzieś w Niemczech, 
Włoszech, czy Hiszpanii.

Jednak przymusowa praca, do któ-
rej są zmuszani Polacy lub cudzoziemcy 
w naszym kraju, to nie tylko prostytucja. 
Niewolnicy sprzątają, zbierają warzywa 
czy owoce, myją szyby aut na skrzyżo-
waniu.

– Polska nie jest już tylko krajem po-
chodzenia ofiar, ale także krajem tranzy-
towym, przez który odbywa się transfer 
ofiar z Europy Wschodniej do Europy 
Zachodniej, oraz krajem docelowym 
dla ofiar wykorzystywanych głównie 
w prostytucji i pracy przymusowej. To 
przestępstwo o globalnej skali, wystę-
pujące w większości krajów świata. 
Jego istotą jest zniewolenie osoby (lub 
osób) przy użyciu różnorodnych metod 
i środków, w celu wykorzystania, na-
wet za zgodą ofiary. Stąd handel ludźmi 
określany jest często jako współczesne 
niewolnictwo – mówi podinsp. Anna 
Kędzierzawska. – Obywatele polscy naj-
częściej są wykorzystywani za granicą 

przy pracy przymusowej, padają rów-
nież ofiarą zorganizowanych grup prze-
stępczych, których działalność krymi-
nalna polega na wykorzystywaniu osób 
do żebractwa, kradzieży czy wyłudzania 
kredytów i świadczeń socjalnych. 

W akcji uczestniczy także Armia 
Zbawienia, poprzez którą bezpłatnie 
można sprawdzić pracodawcę i ofertę 

pracy (tel. 727 55 44 33, e-mail: weryfi-
kacja.pracy@armia-zbawienia.pl).

– Prześladowcami są najczęściej 
nieuczciwi pośrednicy pracy i chciwi 
pracodawcy. Oszukani przez nich ludzie 
teoretycznie są wolni, ale nie potrafią 
zdecydować się na szybką ucieczkę do 

Polski. Nie chcą wrócić do domu jako 
przegrani, którzy nic nie zarobili. Jeden 
z naszych podopiecznych opowiedział 
nam o tym, że dla zastraszenia pracow-
ników jednego z nich zabito na oczach 
innych. Po takim przeżyciu nikt nie jest 
w stanie uciec – czytamy w artykule 
Bartłomieja Figaja z 17 października 
wypowiedź Joanny Treli, kierownika 
Projektu Przeciwdziałania Handlowi 
Ludźmi z Armii Zbawienia.

Policja ostrzega, że jeżeli nie znasz 
obowiązującego języka kraju, do które-
go jedziesz, godzisz się na uzależnienie 
od pracodawcy, czyli „darmowy” prze-
jazd, mieszkanie i „załatwienie” pracy, 
nie sprawdzasz oferty pracy przed wy-
jazdem, przyjmujesz pracę od obcego, 
który sam Cię zaczepił, lub decydujesz 
się na wyjazd w ciągu kilku dni, to wiele 
ryzykujesz.

Joanna Grela

Stop niewolnictwu

Zdjęcie z brifingu, który odbył się 18 października
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W 2016 roku  
na świecie było 40,3 mln 

niewolników

W Armii Zbawienia 
można sprawdzić 

pracodawcę

Polska nie jest już tylko 
krajem pochodzenia 

ofiar, ale także krajem 
tranzytowym, przez 

który odbywa się 
transfer ofiar z Europy 
Wschodniej do Europy 

Zachodniej

R E K L A M A
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\\\ POWIAT

Jeśli nadal będziemy wygrabiać 
nasze leśne działki do czysta, 
niebawem problem się skończy, 
bo drzewa pousychają.  

O dkąd w życie weszły przepisy na-
kazujące gminom odbiór sprzed 

naszych posesji wszystkich wystawio-
nych tam odpadów, można odnieść wra-
żenie, że straciliśmy zdrowy rozsądek. 
Widać to każdej jesieni, kiedy z drzew 
zaczynają spadać liście, które następ-
nie pieczołowicie grabimy i… pakujemy 
w plastikowe worki. Niejednokrotnie 

przed domami czeka potem na odbiór 
kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt wor-
ków. Tak duża liczba worków sprawia, 
że po odbiorze odpadów zielonych z 
zaledwie kilku posesji samochód już 
jest zapełniony. Co za tym idzie, rodzi 
się problem nieterminowego odbioru 
śmieci. Siłą rzeczy tak duże ilości odbie-
ranych odpadów biodegradowalnych 
muszą się przełożyć na wzrost cen za 
usługi firm śmieciarskich. Są to jednak 
kwestie drugorzędne. Znacznie poważ-
niejszym problemem jest to, że takimi 
działaniami zamieniamy nasze działki 
w biologiczne pustynie. 

\\\   co się kryje pod liśćmi?
Czy grabienie liści jest konieczne? 

Z biologicznego punktu widzenia na-
leżałoby to robić tylko w przypadku 
drzew zaatakowanych przez choroby 

czy szkodniki. W każdym innym razie 
liście zamienią się w ściółkę, która po 
pierwsze chroni przed wysychaniem  

i mrozem ziemię oraz to, co na niej i pod 
nią rośnie, a po drugie odżywia glebę.  
I wbrew pozorom nie wpłynie negatyw-
nie na nasz trawnik. Wystarczy zerknąć 

na lasy, w których nikt przecież liści nie 
grabi, a roślinność ma się doskonale, do-
póki nie dosięgnie jej ręka człowieka. 

Jeśli pozostawimy niezgrabione liście na 
trawniku, zaoszczędzimy sobie pracy i 
ochronimy przyrodę. Nie tylko o rośliny 
bowiem chodzi. Ściółka to miejsce, w 
którym żyje wiele gatunków grzybów 
i bakterii, jak również owady, pajęczaki 
czy pierścienice. Ich obecność wspie-
ra rozkład, ale są też pożywieniem np. 
ptaków. W ściółce chowają się też małe 
zwierzęta, np. jeże, które przed zapad-
nięciem w sen zimowy zakopują się pod 
stertami liści. 

\\\   Znaleźć złoty środek
To zrozumiałe, że osoby, które mają 

zagospodarowany ogród, dbają o jego 
estetyczny wygląd. Warto wtedy w 
jakimś kącie znaleźć miejsce na kom-
postownik i przynajmniej część liści 
przetworzyć tam na naturalny nawóz, 
którym wiosną zasilimy nasze drzewa 
i krzewy. Znacznie mniej zrozumiała 

jest sytuacja, w której ktoś kupuje lub 
buduje dom na zalesionej działce, po 
czym usiłuje ją zupełnie tego leśnego 
charakteru pozbawić. Przyrodnicy nie 
mają bowiem wątpliwości, że przez 
wygrabianie ziemi do ostatniego liścia, 
pozbawione ściółki drzewa uschną w 
ciągu kilku, kilkunastu lat.

Może przed następnym grabieniem 
warto się zastanowić, czy rzeczywiście 
naszym celem jest zapakowanie lasu w 
plastik i wywiezienie go na wysypisko 
lub do spalarni. 

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

SPOłECZEńSTWO

Konsekwencje niespełnienia obietnic dla policji mogą być katastrofalne

Liście wzbogacają  
ściółkę i chronią ziemię 

przed wysychaniem  
oraz mrozem

W zwyczajnym lesie 
liściastym co roku  

na jeden hektar opada  
od 15 do 30 ton liści

Las do worka

\\\ KRAJ

Miasta bez kontroli i patroli 
policji? W listopadowy weekend 
tysiące policjantów w całej 
Polsce poszło na zwolnienia.  
To strajk.  

P olscy policjanci żądają spełnienia 
obietnic PiS z kampanii wyborczej 

w 2015 r. Domagają się podwyżek, od-
mrożenia po 9 latach waloryzacji upo-
sażeń, 100% odpłatności za nadgodzi-
ny, pełnopłatnych zwolnień lekarskich 
za 30 dni w roku oraz powrotu do daw-
nego systemu emerytalnego.

Policjanci nie mają w praktyce prawa 
do strajku, dlatego masowo biorą zwol-
nienia. Również w naszym powiecie. 

– Obecnie nie ma możliwości wska- 
zania konkretnej liczby policjantów 
przebywających na L4, co wynika  
między innymi z faktu, że dokument  
ten może być złożony w ciągu najbliż-
szych kilku dni. Nie podlega wątpli- 
wości, że na L4 przebywa większa niż 
zwykle liczba funkcjonariuszy – mówi 
nam asp. szt. Maciej Blachliński z Ko-
mendy Powiatowej Policji w Piasecz-
nie. – Nie jest to sytuacja komfortowa, 
jednak na bieżąco staramy się zapew-
nić ciągłość służby, z uwagi na to, że 
bezpieczeństwo obywateli jest dla nas 
najważniejsze. 

Policjanci z powiatu nieoficjalnie 
potwierdzają nam, że chodzi o strajk.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Policjanci na L4

Taki widok budzi zdumienie nie tylko u śmieciarzy

\\\ 100-lecie NiePODleGłOŚci
Z okazji jubileuszu 100-lecia odzyskania przez Polskę niepodległości zapraszamy 
na uroczyste obchody z wieloma różnorodnymi atrakcjami dla dzieci i dorosłych. W 
programie m.in. złożenie kwiatów w miejscach pamięci (od godz. 10.30), Bieg Nie-
podległości i Marsz Wolnych Polaków (start spod Ratusza przy ul. Piaseczyńskiej – 
godz. 12.00), piknik w pobliżu Konstancińskiego Domu Kultury przy ul. Mostowej 15, 
przedstawienie dla najmłodszych (godz. 12.00), występy w altanie przy Hugonówce 
(13.00), pokaz kawaleryjski (13.30), warsztaty rodzinne, projekcje filmów (14.00), 
iluminacja okolicznościowa w tężni (18.30), uroczysty koncert w Konstancińskim 
Domu Kultury (godz. 19.00). Obchody zwieńczy pokaz fajerwerków, które rozświetlą 
niebo w pobliżu Hugonówki (Park Ikara) o godz. 21. Wstęp wolny.

\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA

R E K L A M A
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\\\ PiaSecZNO
9.11 godz. 17.00 – TKANE BIAŁO-CZERWONĄ NITKĄ – 
warsztat tkacki, prowadząca Monika Firek.
Przystanek Kultura, pl. Piłsudskiego 9. Wstęp wolny, 
zapisy na www.strefazajec.pl
10.11 godz. 10.00 – TKANE BIAŁO-CZERWONĄ NITKĄ – warsztat tkacki,  
prowadząca Monika Firek. Przystanek Kultura, pl. Piłsudskiego 9. Wstęp wolny, 
zapisy na www.strefazajec.pl
10.11 – ULICAMI PIASECZNA – cykl spacerów miejskich. Ulice Świętojańska  
i Czajewicza. Zbiórka: godz. 10.00, Dom Kultury, ul. Kościuszki 49. Wstęp wolny.
10.11 godz. 11.00 – MóJ PRZYJACIEL FILM – pokaz filmu „Budzik”. Po projekcji 
warsztat: „O tym czym jest zmiana i co zrobić aby zmieniać się na lepsze”.  
Dom Kultury, ul. Kościuszki 49. Wstęp wolny. Zapisy 519 388 690.
10.11 godz. 11.00 – BAJKI Z KLISZY Z WSZECHNICĄ RODZICA – pokaz bajek  
z retro rzutnika oraz warsztaty plastyczne – Święto Niepodległości. Przystanek 
Kultura, pl. Piłsudskiego 9. Wstęp wolny.
10.11 godz. 13.00 – KLUBOWY TEATRZYK – Teatr ECHO – „Ołowiany  
żołnierzyk”. Przedstawienie dla dzieci powyżej 3 roku życia. Klub Kultury  
w Józefosławiu. Wstęp wolny.
10.11 godz. 17.00 – POLSKA – KOBIECA OJCZYZNA Z WYBORU – cykl spotkań 
autorskich. Gość: Doris Lopez de Witkowski (Peru), moderator: Magdalena  
Knitter. Przystanek Kultura, pl. Piłsudskiego 9. Wstęp wolny.
10.11 godz. 18.00 – DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY. Klub Kultury w Zalesiu  
Górnym. Wstęp wolny.
10.11 godz. 19.00 – W HOŁDZIE NIEPODLEGŁOŚCI – Koncert Kwartetu  
Wokalnego Floridus. Głosków, Kościół Matki Bożej Wspomożenia Wiernych,  
ul. Millennium 13. Wstęp wolny.
11.11 – UROCZYSTOŚCI 100-LECIA ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI
godz. 10.00 – msza święta w intencji ojczyzny, złożenie wiązanek, przemówienia 
okolicznościowe z udziałem pocztów sztandarowych, Chóru Lira i Piaseczyńskiej 
Orkiestry Dętej – kościół św. Anny w Piasecznie; godz. 16.00 – Parada  
Niepodległości: wymarsz spod Ogródka Niepodległościowego (róg ul. Kościuszki 
i Sienkiewicza), przemarsz ulicą Kościuszki w stronę Pl. Piłsudskiego, krótki rys 
historyczny przy miejscach pamięci; godz. 16.30 – 100 lat niepodległego  
Piaseczna: koncert piaseczyńskich chórów, orkiestr, chórów szkolnych  
i zespołów ludowych pod dyrekcją Pawła Gindy, prezentacja historii Piaseczna  
w latach 1918-2018, pokaz laserów do polskiej muzyki filmowej. Piaseczno,  
pl. Piłsudskiego.
13.11 godz. 18.00 – KLUB KOBIET KREATYWNYCH – „Biblioteka niejedno  
ma imię”. Przystanek Kultura, pl. Piłsudskiego 9. Wstęp wolny.
13.11 godz. 20.00 – WTOREK JAZZOWY – „Celuloid” – Marek Napiórkowski  
& Artur Lesicki.  Najpiękniejsze tematy polskiej muzyki filmowej, interpretowane 
przez czołowych gitarzystów jazzowych w Polsce. Dom Kultury, ul. Kościuszki 49. 
Bilety 20 zł.
14.11 godz. 19.00 – MóJ PRZYJACIEL FILM - cykl filmowy dla młodzieży. Pokaz 
filmu „Na wskroś” (2017) w reż. Luca Picarda. Spotkanie „O rozwiązywaniu 
trudnych problemów i o tym, czym jest rodzina”. Dom Kultury, ul. Kościuszki 49. 
Wstęp wolny
Spotkania Uniwersytetu Trzeciego Wieku – środy, godz. 11.00, Dom Kultury,  
ul. Kościuszki 49.

www.kulturalni.pl

\\\ gÓRa KaLwaRia
9.11 godz. 18.00 – WSPóLNIE DZIAŁAMY,  
GóRĘ ZMIENIAMY – podsumowanie projektu.  
ul. Pijarska 40. Wstęp wolny.
9.11 godz. 19.00 –  SEKRETNY SEANS, Kino Uciecha, ul. ks. Sajny 14.  
Wstęp wolny.
11.11 – OBCHODY 100–LECIA ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI  
PRZEZ POLSKĘ: 
godz. 13.00 – msza św. w kościele parafialnym;
godz. 14.00 – złożenie kwiatów pod pomnikiem J. Piłsudskiego;
godz. 15.00 – ognisko niepodległe – Rynek;
godz. 15.45 – koncert i premiera płyty STO/.
wysTawy:
9.11 godz. 19.00 – TANIEC ORIENTALNY – wernisaż wystawy fotografii 
Edwarda Warownego. Ośrodek Kultury, ul. Białka 9. Wstęp wolny
14.10-11.11 – WOKóŁ KALWARII – wystawa Małgorzaty i Wiesława. Communio 
Graphis, ul. Pijarska 40
od 1.05 – ZDJĘCIA JAK MALOWANE – wystawa fotograficzna. Zamek Książąt 
Mazowieckich w Czersku. Obowiązują bilety wstępu na zamek 8/5 zł. 

www.kulturagk.pl

\\\ KONSTaNciN-JeZiORNa
11.11 godz. 19.00 – KONCERT „WOLNOŚĆ KOCHAM  
I ROZUMIEM”. KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny,  
obowiązują wejściówki.
13.11 godz. 18.00 – KLUB PATRIOTYCZNO-HISTORYCZNY  
– Drogi do niepodległości. KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny. 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\   KA LEN DA RIUM KUL TU RAL NE

\\\ PIASECZNO

Nowa galeria sztuki otworzyła się w starej olejarni 
na terenie wąskotorówki. 

N iewielki budynek na rogu ulicy Nadarzyńskiej od kilkuna-
stu dni budził wzmożone zainteresowanie przechodniów. A 

wszystko to za sprawą porządkowania przestrzeni na najniższym 
poziomie budynku dawnej kolejkowej olejarni. Mieszkający w Za-
lesiu Górnym grafik Wiesław Szamocki wraz z przyjaciółmi przygo-
towywał tu bowiem nową 
galerię sztuki współczesnej 
„Okno”. Stało się to możliwe 
dzięki życzliwości i wspar-
ciu zarówno Piaseczyńsko-
-Grójeckiego Towarzystwa 
Kolei Wąskotorowej, jak i 
władz gminy. 

– Ten budynek zwró-
cił moją uwagę już 30 lat 
temu – mówił na otwarciu 
galerii w środę 31 paździer-
nika Wiesław Szamocki.  
– W tym roku miałem okazję realizować tu warsztaty w ramach 
projektu „Do dzieła! Edukacja przez sztukę ulicy” i pomieszczenia 
tego budynku aż się prosiły o wykorzystanie ich na galerię sztuki.

Wielkie płótna z grafiką artysty doskonale wkomponowały 
się w surowe pomieszczenie wykonane z cegły. Galeria „Okno” nie 
wymagała wielkich nakładów finansowych. Trzeba było odnowić 
okna, dociągnąć prąd i zamontować drzwi. Podobnie jest w górnym 
pomieszczeniu, które również mogłoby stać się salą wystawową, 
do czego przekonywał zebranych Szamocki.

– Chciałbym tu przede wszystkim prezentować sztukę współ-
czesną, myślę o jakichś instalacjach – mówi o dalszych planach 
„Okna”. Na razie do końca listopada przez okienka budynku przy 
ul. Nadarzyńskiej można podziwiać wielkoformatowe grafiki Wie-
sława Szamockiego. Idea jest taka, żeby każdy mógł przechodząc 
zerknąć na sztukę, bez konieczności wchodzenia do galerii i kupo-
wania biletów.

– Cieszy mnie każde nowe ciekawe miejsce w mieście, bo to 
szczegół czyni piękno – powiedział podczas wernisażu wicebur-
mistrz Daniel Putkiewicz. 

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Okno na sztukę
Wielkie białe płótna z grafiką doskonale wkomponowały się  
w surowe wnętrze

Przez niewielkie okna można 
podglądać wystawione w olejarni 
prace

\\\ wOlNOŚć KOchaM i ROZuMieM
Konstanciński Dom Kultury zaprasza na uroczysty kon-
cert „Wolność kocham i rozumiem” z okazji 100-lecia 
odzyskania przez Polskę niepodległości. Na scenie Hu-
gonówki 11 listopada o godz. 19.00 wspólnie wystąpi 
Konstanciński Chór Kameralny oraz grupa wokalna Mo-
dulacja. Program koncertu będzie się składał zarówno z 
tradycyjnych pieśni okresu pierwszej wojny światowej, 
jak i współczesnych „hymnów wolności”, traktujących o 
uczuciach związanych z życiem w Polsce na przestrzeni 
ostatniego stulecia. Nie zabraknie więc różnorodnych, 
ponadczasowych utworów oraz wzruszeń i dumy z na-
szej Ojczyzny. Wstęp wolny. Bezpłatne wejściówki do 
odbioru w dniu koncertu.

\\\ BliKlOwie w KONSTaNciNie
W sobotę 10 listopada o godz. 16.00, w Konstancińskim Domu 
Kultury przy ul. Mostowej 15,  w ramach cyklu Wirtualne Muzeum 
Konstancina, odbędzie się spotkanie „Bliklowie w Konstancinie”.  
O historii najsłynniejszych warszawskich cukierników i o ich związ-
kach z Konstancinem-Jeziorną opowiedzą przedstawiciele rodziny 
z przedsiębiorcą, mistrzem cukierniczym, informatykiem i profe-
sorem nauk matematycznych Andrzejem Blikle na czele. Będą mu 
towarzyszyli żona Małgorzata Wróblewska-Blikle, syn Łukasz, syno-
wa Małgorzata oraz wnuki Florentyna i Antoni. Bliklowie związali 
się z Konstancinem już w okresie międzywojennym. Przyjeżdżali 
tu wówczas na wakacje. Podczas wojny wynajmowali parter domu 
„Boża Wola”, a po wojnie mieszkali naprzeciwko kościoła w Konstan-
cinie i w domu pana Pomianowskiego. Na początku lat 50. nabyli 
nieruchomość przy ul. Kazimierzowskiej, która należy do nich do 
dziś. Wstęp wolny.

\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA

\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA

\\\ PIASECZNO

\\\ GÓRA KALWARIA
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\\\ LESZNOWOLA

Krótka Mysiadło nie miała  
zbyt wiele do powiedzenia  
w spotkaniu z NOSiR Nowy 
Dwór Mazowiecki. Lider tabeli 
II ligi siatkówki kobiet wygrał 
pewnie 3:0.

Z espół z Mysiadła chciał, ale chcieć 
nie znaczy móc. W 8. kolejce Krót-

ka miała wymagającego rywala, który 
dotychczas przegrał tylko raz. W po-
przednich spotkaniach NOSiR Nowy 
Dwór stracił  zaledwie cztery sety, więc 
siatkarki z Mysiadła musiały wspiąć się 
na wyżyny, aby myśleć o sukcesie.

Zaczęło się zgodnie z przewidywa-
niami. Gospodynie wygrały pierwszą 
partię 25:15. Zawodniczki Krótkiej po-
kazały wolę walki, ale w decydujących 
momentach skuteczniejsze były siatkar-
ki z Nowego Dworu. Drugi set – 25:20. 
Przyjezdne sprawiły sporo problemów 

rywalowi w trzeciej partii. NOSiR wy-
grał na przewagi – 29:27.

Krótka Mysiadło zanotowała czwar-
tą porażkę w sezonie i z dorobkiem 11 
punktów plasuje się na 5. miejscu w 
tabeli.

artur szpuda

SPORT

\\\ PIASECZNO

Tenis stołowy królował w sali 
Gminnego Ośrodka Sportu  
i Rekreacji, gdzie rozegrano  
III turniej Grand Prix Piaseczna. 
W zawodach wzięło udział 
ponad 120 sportowców.

G rand Prix Piaseczna to wydarzenie 
cieszące się uznaniem sympaty-

ków tenisa stołowego. W zawodach mo-
że wystartować każdy, bez względu na 
wiek. Rywalizacja odbywa się w ośmiu 
kategoriach: dzieci, juniorzy, amatorzy, 
kobiety, gry podwójne, dzieci-PRO, ju-
niorzy-PRO oraz open. Warto dodać, że 
w tych trzech ostatnich startują gracze 
posiadający licencję Polskiego Związku 
Tenisa Stołowego.

3 listopada do rywalizacji przystą-
piło 126 tenisistów. W kategorii dzie- 
ci niesamowicie zaprezentowała się 
Julia Balcerzak, która wygrała trzeci 
turniej z rzędu! Wśród juniorów drugi 
triumf na swoim koncie zapisał Kamil 
Pyszek. Jarosław Okruch wygrał paź-

dziernikowe zmagania, jednak w listo-
padzie w pojedynku amatorów pokonał 

go Rafał Suszycki. Ten ostatni musiał 
jednak w finale uznać wyższość Damia-

na Świerczka, zwycięzcy ubiegłorocznej 
edycji. 

Ponadto zwycięzcami zostali: Anna 
Trzaskowska (kobiety), Igor Murasi-
cki (dzieci-PRO), Mateusz Burakowski 
(junior-PRO) oraz Reinhold Utri i Adam 
Kępa (gra podwójna).

Kolejny turniej Grand Prix Piasecz-
na zostanie rozegrany 8 grudnia.

artur szpuda

\\\ PIASECZNO

MKS Piaseczno zapisał na 
swoim koncie ósme zwycięstwo 
w sezonie. W spotkaniu 14. 
kolejki IV ligi podopieczni Igora 
Gołaszewskiego na wyjeździe 
pokonali KS Raszyn 3:2.

N iektórzy myśleli, że MKS przeżywa 
kryzys. Zespół z Piaseczna prze-

grał dwa ostatnie spotkania – 0:3 ze 
Zniczem II Pruszków oraz 1:2 z Pilicą 
Białobrzegi. W związku z tym starcie 
z KS Raszyn miało szczególny wymiar. 
Kolejny brak punktów oznaczał po-
większenie straty zespołu z Piaseczna 
do lidera z Grodziska Mazowieckiego.

MKS w meczu z KS Raszyn pokazał 
ogromne zaangażowanie i wolę walki, 
co miało przełożenie na wynik. W 19. 
minucie bramkę zdobył Zbigniew Ob-
łuski, ale MKS dalej grał swoje i szukał 
kolejnych szans. Marcin Bawolik został 

autorem drugiej bramki. Była 34. minu-
ta i ekipa z Piaseczna znajdowała się w 
dobrej sytuacji. Jednak stara maksyma 
mówi: „dopóki piłka w grze, wszystko 
jest możliwe”. W 71. minucie KS Raszyn 
zdobył bramkę kontaktową za sprawą 
Sylwestra Patejuka, a chwilę później był 
już remis. Gospodarze dostali zastrzyk 

energii, ale nie udało im się pójść za cio-
sem. Za to trzecią bramkę zdobył MKS. 
Na listę strzelców ponownie wpisał się 
Obłuski.

Zwycięstwo z KS Raszyn było dla 
MKS piątym triumfem na obcym tere-
nie w tym sezonie. Piaseczyńska ekipa 
zajmuje 5. miejsce w tabeli z dorobkiem 
25 punktów. 

Czternastą porażkę zanotowała 
ostatnia w tabeli Perła Złotokłos, która 
dostała lekcję futbolu od Pogoni Gro-
dzisk Mazowiecki – 0:6. Czwarte zwy-
cięstwo w sezonie odniosła Sparta Jaz-
garzew. Niebiesko-żółci pokonali Mazur 
Karczew 2:0.

artur szpuda

III Grand Prix Piaseczna

Wygrana po zaciętym meczu

Krótka Mysiadło walczyła, ale lider 
nie dał się zaskoczyć

W zawodach wzięło 
udział 126 tenisistów

MKS Piaseczno  
zajmuje 5. miejsce  

w tabeli

W trzeciej partii NOSiR 
wygrał na przewagi
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\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA

Od zwycięstwa rywalizację 
w nowym sezonie Polskiej 
Ligi Koszykówki na Wózkach 
rozpoczęli zawodnicy IKS GTM 
Konstancin, którzy pokonali KS 
Pacum Scyzory Kielce 74:40.

G ospodarze mogli czuć obawy 
przed rozpoczęciem meczu. Przed 

sezonem w turniejach towarzyskich w 
Kielcach zajmowali drugie miejsca, a ich 
pogromcami był właśnie zespół Pactum 
Scyzory. 

Nadszedł czas na rewanż. Starcie w 
Konstancinie lepiej rozpoczęli gospo-

darze, którzy wygrali pierwszą kwartę 
15:10. Z upływem czasu przewaga IKS 
GTM rosła. Na półmetku koszykarze z 
Konstancina prowadzili 34:20. W trze-
ciej kwarcie gospodarze nie pozwolili 
przyjezdnym na zbyt wiele i powiększyli 
przewagę o 14 punktów – 55:27. Druży-
na z Konstancina dominowała na każdej 
płaszczyźnie; prezentowała się pewnie, 
grała skutecznie w ataku i w obronie. 
Ton grze nadawał Tyburowski, który 
rzucił 29 punktów. 

IKS GTM Konstancin – KS PACTUM 
Scyzory Kielce 74:40 (15:10, 19:10, 
21:7, 19:13).

artur szpuda

Udany początek

Lider za mocny

P R O M O C J A
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\\\ KOLEJ

Remont torów od Czachówka 
do Warki przebiega zgodnie  
z planem. Nie oznacza to jednak 
braku utrudnień dla pasażerów. 
Prace zakończą się w połowie 
2020 roku.  

W październiku pomiędzy Cza-
chówkiem a Warką zdemon-

towano 8 km torów na szlakach i sta-
cjach Warka i Chynów. Zdjęto 17 km 
sieci trakcyjnej. Specjalne maszyny, 
tzw. oczyszczarki, usunęły stary tłuczeń 
na kilkunastu kilometrach. Rozebrano 
peron w Gośniewicach, podobne prace 
toczą się przy peronach w Sułkowicach, 
Krężelu i w Michalczewie. Wykonaw-
ca zamontował już fundamenty pod 

300 nowych słupów i część nowych  
konstrukcji sieci trakcyjnej. – Podczas 
inwestycji zapewniony jest ruch pocią-
gów. Obowiązuje rozkład jazdy, który 
już uwzględnia prace – informuje PKP 
PLK.

Niestety remont linii za Czachów-
kiem powoduje poważne utrudnienia 
dla pasażerów z Czachówka, Piaseczna 
i innych stacji w stronę Warszawy. 

– Utrudnienia w ruchu pociągów na 
linii Warszawa – Skarżysko-Kamienna 
(odcinek Czachówek Południowy – Chy-
nów – Warka). Niektóre pociągi mogą 
być opóźnione, odwołane, kursujące w 
skróconej relacji. Opóźnienia pociągów 
mogą ulegać zmianie – informowały 
Koleje Mazowieckie 24 października. 
Pasażerowie ten dzień określają jako 
paraliż komunikacyjny.

PLK podaje, że zasadnicze prace to-
rowe pomiędzy Warką a Czachówkiem 
Południowym zakończą się w połowie 
2020 roku. 

– Wymienione zostaną tory na 20 
km dwutorowej linii, sieć trakcyjna, 26 
rozjazdów. Na styku toru i drogi pozy-
tywnie zmienią się warunki dzięki mo-
dernizacji 12 przejazdów oraz budowie 
wiaduktu drogowego w ciągu DW 731 
w Warce – informuje PKP PLK.

Remont linii od Czachówka do War-
ki będzie kosztować 216 mln zł. 

Na przełomie roku mają się także 
rozpocząć prace pomiędzy Warką i Ra-
domiem. To w zasadzie kluczowy odci-
nek dla poprawy przepustowości całej 
linii, od Radomia do Okęcia. 

– Oprócz modernizacji torów dobu-
dowany zostanie drugi tor, a to zwiększy 

przepustowość całej trasy – informuje 
PLK. – Większy poziom bezpieczeństwa 
zapewnią nowe urządzenia sterowania 
ruchem kolejowym dla całego odcinka 
Warszawa Okęcie – Radom.

Trzy nowe przystanki, w tym dwa 
w Radomiu, usprawnią komunikację  
w regionie. Ponadto przebudowane  
zostaną perony na stacji i dziewięciu 
przystankach. Koszt modernizacji od-
cinka Warka – Radom to 429 mln zł, z 
czego dofinansowanie unijne wynosi 
85%. 

Po zakończeniu przebudowy trasy 
z Warszawy do Radomia, czas podró-
ży skróci się ze 115 do około 75 minut. 
Po uzyskaniu wszystkich zgód admini-
stracyjnych, najszybsze pociągi pojadą z 
prędkością 160 km/h – informuje PKP 
PLK.

Remont linii powoduje, i niestety 
będzie powodował, utrudnienia w ru-
chu pociągów w naszym powiecie, nie-
mniej po jego zakończeniu, będziemy 
podróżować sprawniej.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Remont przebiega planowo

R E K L A M A

R E K L A M A

Remont linii na odcinku Czachówek – Warka generuje utrudnienia w ruchu 
pociągów, jednak możliwe, że zakończy się w terminie



15NR 217 (6) 7 LISTOPADA 2018

DAM PRACĘ 

Stowarzyszenie MONAR Centrum  
Pomocy Bliźniemu w Oryszewie Osada, 
poszukuje pielęgniarki i opiekuna.  
Osoby zainteresowane proszone są  
o kontakt kadry.oryszew@monar.org  
lub pod nr tel. 501 515 507

babIK transpOrt - zatrudnimy kierow-
ców c+e na trasy międzynarodowe pl 
- eu-pl tel. 0 600 065 813 

Zatrudnię magazyniera w godzinach  
20-4. Praca na chłodni 4 stopnie,  
przy kompletacji zamówień. Praca  
po 8-9 godziny dziennie, 5 nocy  
w tygodniu. Piaseczno ul. Techniczna 2 
Hala J, kontakt w godzinach 7-13  
telefon 515-090-488

Mechanika/elektromechanika  
i blacharza samochodowego.  

Umowa o pracę, dobre zarobki  
tel. 519 376 670 

Sprzątanie galerii handlowej Nowa  
Stacja w Pruszkowie, tel. 799 022 489. 
Mile widziane osoby z aktualnym  
orzeczeniem o niepełnosprawności

Krawcowe zatrudnię od zaraz na  
dobrych warunkach. tel. 504 551 330 

Operator produkcji półprzewodników, 
zdolności manualne, umowa o pracę, 
tel. 22 398 91 43

Zatrudnię elektryka, elektromontera. 
Wykonywanie instalacji w budynkach. 
Tel. 602 675 286

Piekarnia Łazy gm. Lesznowola zatrudni 
piekarza. Tel-506 59 55 55

Zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
jazda po kraju, tel. 601 097 505

Pani na produkcję - cięcie i rozmnażanie 
drobnych roślin tel. 22 756 20 65

Praca dla kierowcy aut dostawczych  
8 epal kat. B. Jazda po Warszawie.  
tel-535 170 170

Kierowca C + E, jazda po kraju.  
Tel. 502 104 180 

Osoby do serwisu sprzątającego,  
Grodzisk Maz. tel. 693 441 033

Pilnie zatrudnię Panią do delikatesów  
w Nowej Iwicznej tel. 501 105 411

Pomocnika stolarza, Gabryelin  
tel. 694 949 949

BABIK TRANSPORT - zatrudnimy osobę 
do prowadzenia księgowości.  
Wymagane doświadczenie i znajomość 
programu Rewizor GT Insert. Praca  
w Górze Kalwarii. tel 664 476 541

Zatrudnię Dostawcę do restauracji, kat.B 
tel. 668 669 242

Pracownik na stacji paliw w Tarczynie 
605276594

GROOMERA zatrudnię -Józefosław  
tel. 513 030 102

Firma handlowa Uni-Pack z Piaseczna 
poszukuje pracownika na stanowisko 
magazynier. Zarobki 3 tys. zł. brutto 
 plus comiesięczna premia.  
Cv prosimy przesyłać na adres:  
rekrutacja@unipack.com.pl

Pilnie zatrudnię pomoc nauczyciela/
opiekunkę do przedszkola   
w Łazach koło Magdalenki     
504-022-284,  506-12-52-82  
CV przedszkolefantazja@interia.pl

Zatrudnię pracowników do masarni  
i do przyuczenia, tel. 606 259 458

Zatrudnię ekspedientkę do sklepu 
spożywczego w Konstancinie, cały etat 
oraz pół etatu, tel. 502 431 371

Pomoc kuchenna do pracowni 
garmażeryjnej, Mysiadło,  
tel. 603 686 561

Podnajmę stanowisko manicurzystce  
i fryzjerce (zatrudnię) od 3000 tys.  
tel. 501 143 827

Zatrudnię kierowców kat. B, kat. C,  
kat. C+E, Janki, tel. 530 477 796

USŁUGI 

sala weselna biały dworek  
w prażmowie posiada jeszcze wolne  
terminy - rozsądna cena  
tel 722 202 966 irmina.zs@wp.pl 

Domy jednorodzinne, projekty  
typowe, pozwolenie na budowę  
kompleksowo-www.adaptujdom.com, 
biuro@adaptujdom.com.  
Tel: 608 832 789

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE, REMONTY 
od A do Z. TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel-502 093 588, 22 756 57 63 

sprzedaż i montaż okien i drzwi wew. 
i zew. rolety zew., wew. żaluzje, plisy, 
moskitiery. parapety wew i zew. 2 
2 717 71 00, 601 623 480, 603 310 223

Pranie-Czyszczenie dywanów, tapicerki 
meblowej i samochodowej 508 65 20 30

Wycinki drzew z podnośnika koszowego 
tel. 518 745 782

Wycinki drzew wszystkimi metodami  
tel. 509 518 836

tłumaczenia tel. 227116426 607685074  

Tynki wewnętrzne tel 533-125-444

Tynki gipsowe i tradycyjne 604415352

Studnie tel: 601 231 836

naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana  
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00,  
603 310 223, 601 623 480

Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia,  
tel. 501 299 360 

Docieplanie budynków szybko, tanio,  
solidnie, tel. 502 053 214 

Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907

Remonty, budowlane, ogrodzenia,  
tel. 513 137 581 

Naprawa pralek, tel. 602 322 951 

Okna, sprzedaż, montaż- ceny  
producenta. tel-603 310 223

KUPIĘ 

Antyczne meble, obrazy, srebra, platery, 
odznaczenia, szable, książki, pocztówki, 
tel. 504 017 418

SPRZEDAM 

Miód z własnej pasieki tel: 501 51 66 52

Sosna opałowa, tel. 602 77 03 61 

Sosna opałowa, tel. 791 394 791

AUTO-MOTO KUPIĘ

ODKUPIMY Twoje auto szybko  
i uczciwie. Tel-513 323 123

Skup Aut, wszystkie marki. Gotówka  
od ręki. tel. 510 210 692

AUTO KAŻDE KUPIĘ  603 241 405

Skup aut najwyższe ceny 503 901 642

Skup aut i motocykli, tel. 515 961 813

Skup aut 2002-2018r. 505 530 300

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM

Lokal usługowy 52m Piaseczno  
tel. 504 506 124

MELDUNEK, PESEL, UMOWA - OK!  
224 999 888

Para (300+/os) 1-os (480+) 577 88 69 88

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

MIESZKANIE W URSUSIE 48,5m2  
PO REMONCIE, 3 POKOJE Z WIDNĄ 
KUCHNIĄ. Tel-501 81 66 66

Budowlana, 2364m, Wólka Kozodawska, 
media w drodze. Tel. 602 463 705

Nieruchomości powiat piaseczyński 
www.luksus.com.pl 22 7502023

działka budowlana w pruszkowie  
- 585m przy ul. Żbikowskiej/przy  

potoku (180.000,00 zł) o atrakcyjnym 
kształcie (prostokąt 29,5m x 20m)  

i lokalizacji. cicha okolica zabudowy 
jednorodzinnej i terenów zielonych  
w bliskości zjazdu z autostrady a2  
do warszawy. Istnieje możliwość  

sprzedaży razem z działkami  
sąsiadującymi (łącznie aż do 2.340m). 

Telefon: 0 601 532 534 

Działki budowlane 800 - 1200 m2  
Prażmów, tel. 602 77 03 61 

Działki rekreacyjno-budowlane leśne 
Prażmów, tel. 602 77 03 61 

Budowlana 2877 m2 lub mniejsza, 
Czerwonka, gmina Grabów nad Pilicą, 
bezpośrednio. tel. 511 069 793  

ZWIERZĘTA 

NAUKA 

Matematyka tel. 664 438 144

pomoc w przezwyciężaniu trudności  
w uczeniu się (koncentracja uwagi, tech-
niki szkolne, pamięć itp.). pomoc w odra-
bianiu lekcji. dyplomowany terapeuta.  
z dojazdem do domu państwa dzie-
cka - piaseczno i okolice. zapraszam 
 do kontaktu 509685111

ZDROWIE 

Leczenie pijawkami Runów  
ul. Solidarności 49 tel. 516 172 275

FINANSE 

Szybka pożyczka bez BIK i zbędnych  
formalności. Dzwoń 690-016-555

Antykomornik.690-016-555  

OGłOSZENIA

OGŁOSZENIA 
REKRUTACYJNE
786 202 066

O g ł O s z e n I e

ZAPRASZAMY DO ZAMIESZCZANIA 
OGŁOSZEŃ REKRUTACYJNYCH

OFERTY PRACY

drObne za drObne tel. 786 202 066
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